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Koalis- umywa race od wszelkie] odpowiedzialności! 
Rzad sowietdw wysyła nowe ooty pokojowe!
Ludność warszawska 

nabrała ducha.
(Oki tlącego warszawskiego korespondenta).

W arszawa, 24 lutego.
(A.). Mfmto drożyzny .firzygn^biającej i mimo 

wrafcu środków spożywczych, każdy, kto zna 
Warszawy i Jej głębie duchowo, musi stwierdzić, 
że od fdłnń kSkuirtastu n akt rój ludności zmienia sic 
Ilia lepsze. Pet.ymizm, który przez pewien czas o- 
ganittał m asy rl zataczał kręgi diosyć szeirokte,-za­
czyna znikać...

Dużo się na to zlazyjoi przyczyn. Zniaczna 
ro^ć odebrał10 tuifcaJ szczęście. Mieliśmy lekka zi­
mę. Wan&zawia i część północna był®) Kongre­
sówki miewra ztlmy zfazwyczai i ciężkie i przykre, 
daleko cięższe 1 przykrzejsze, n ;ż Kraków i za­
drażnia część MatopcłsikŁ Kto rainiki®m wyjeżdżał 
dawni ejszemł lajty z W arszawy i staw ał popo­
łudniu w  Krakowie, tein zawsze bywał przyjemnie 
zJlzlwtomym, o ił® w grodzie Podwawelskim zima 
fagodrfej^zą.... Ciężka zima w roklu bieżącym z 
uwagi na brak węgla i z uwagi na brak żywno­
ści, pieczywa, cukru, tłuszczów, byłaby dla 
W amzawy katastrofą rfe tylko zdrowotną, lecz ( 
niewątpliwie ttakże i polityczną. Bolszcwjcy-ko- 
nutmlści liiczyl-i na tego sprzymierzeńca.

W  listopadzie zdawało się, że zima będzie 
srogą. Dwa tygodnie mrozów i śniegów rzuciły 
lęk w serca nawet maiodWa żnśefsze. Jest faktem, 
że gabinet Paderewskiego, mimo niesłychanych 

błędów i -mOmo olbrzymiego niedołęstwa kilku 
n/Jnóistrów, byłby się jeszcze przez czas pewien 
wi/rzymał u steru. gdyby n'e owe nagle mrozy. 
Lecz pojawienie się nagłe, brutalne rwego białe­
go wroga, tak zaskoczyło Rząd i równocześnie 
tak uprzytomniło ludności ogrom niebezpieczeń­
stw a i potrzebę szybkie,go ratunku, że gabinet Pa- 
dterewsik ego stoczył się w przeciągu jednego d n d  
do grobu i wszelkie .próby pana Paderewskiego i 
jego przyjaciół, nie zdołały go wskrzesić, choćby 
w zmienionej formie.

Lecz nagły wybuch zimy w fisi opadzie byt na 
szczęście fałszywym alarmem. Dalsze miesiące 
■Przyniosły mało śniegu, mrozy lekkie, diużo dni 
ciepłych, nawet słonecznych. Dzisiaj Juty zbliża 
się już ku końcowi. Za tydzień niecały będziemy 
mieli marzec. Mrozy mogą wprawdzie przyjść, i 
lecz pierzchną one zawsze pod promieniami słoń- [ 
'•a, ciepłymi i wesołymi. Na przednówku -żywno-1

Ciąg dalszy na str. 2-giej.

P i ł a t o w y  g e s t .
Wiedeń, 26. lutego.

OPAT.) B. K. z Londynu. Najwyższa Rada po­
wzięła na wozorairszem posiedzeniu w sprawie Ro­
syi następującą uchwałę: Państwa koalicyjne nie 
chcą na siebie brać żadnej odpowiedzialności i żą­
dać od państw kresowych, by dalej prowadziły 
wojnę przeciw Rosyi sowieckiej. Również nie mo­
gą doradzać państwom kresowym polityki agresy­
wnej wobec Rosyi Z drugie! strony Jednak pragną 
przyjąć z pomocą pod każdym względem pań­
stwom kresowym, gdy republika sowiecka je za. 
atakuje wewnątrz ich pierwotnych granic, Pań­
stwa koalicyjne nie mogą wejść w stosunki dyplo­
matyczne z Rosyą sowiecką dopóki trwają okru­
cieństwa bolszewickie i dopóki rząd moskiewska

nie przystosuje się w swojem postępowaniu l o- 
rządtzeniaich dyplomatycznych do urządzeń państw 
cywilizowanych. Handel między Rosyą a resztą E- 
iiropy będzie wedle sH popierany, atoli bez równo­
czesnego złagodzenia stanowiska pofltyczne*o. 
Radia najwyższa oświadczyła silę wreszcie za a- 
tworzeniem komisyi śledczej, która ma być wy­
słania do Rosyi celem poczynienia studyów pod 
nadzorem Ligi Narodów

Londyn, 26. lutego.
(PAT.) Rada najwyższa poleciła Lidze Naro­

dów wznowienia stosunków handlowych z Rosyą.
Dla przygotowania tych stosunków mają być w y­
znaczone specyalme komisye.

M illeran d poniósł KI
Wyrazem tego  uchw

Paryż, 26. lutego.
(Tel.) (fr) Rezultat koral er encyi ambasadorów 

w sprawie Rosyi wywołał w prasie francuskiej 
gwałtowną kampanię. Podnoszą, żc Millerand po­
niósł na konferencyi klęskę a tak zwany zakaz 
podjęcia stosunków dyplomatycznych z Rosyą so-

lęsKę na Konferencyi!
ała w sprawie Rosyi.
wiecką jest tylko nie wystarczającą koncesyą dla 
Francy 1, która tutaj uległa. Prasa nacyonaUstyczna 
występuje ostro przeciwko Millerandowl, że nie 
utrzymaj spadku po Clemenceau prasa zaś liberal­
na i radykalna występuje w obronie Mflleranda.

W ieża Erifel
Wiedeń, 26. lutego.

(PAT.) Tel.. Kotnp. z Paryża. Millerami! wyra­
ził się wobec dziennikarzy, że stanowisko zajęte 
przez Radę najwyższą wobec Rosyi jest może fik- 
cyą, lecz wielką zasługą jest dyploinacyi, że je-

— z  frazesów!
szcze nie może stworzyć fHtcyę, która umoż łwwa o 
mawianie ważnych Interesów bez wyrzekania się 
czegokolwiek. Nie zrzekamy się bowiem ani je­
dnej z naszej dawniej powziętej uchwały.

ANI O WŁOS NIE ZMIENILI SWEGO STANO- 
WISKA??

Wiedeń, 26. lutego.
(PAT.) BK. z Paryża. Millerami oświadczył 

spraWiczdawcy „Petit PanVen“, że sfrzyim1,er że­
ni api na włos nie zmfiemiliii swego .statnowfska wo­
bec Rosyi, Propotzycya .międzynarodowego biura 
pracy co do wysłania znawców do Ron.yi już 
przedtem była przedłożona. Rada najwyższa zgo­
dziła się na to i mgroisiiła Ligę Narodów, aby w z;ę 
laitę sprawę w swoje ręce. Do Rosyi będą wysła­
ni albo członkowie międzynarodowego biura pra­

cy, albo znawcy. Także 1 w spraiwte pod&ęca sto­
sunków handlowych z Rosyą istniata już dawniej 
uchwała z 17 stycznia b. r. a obecnie jegt rzeczą 
rosyjskich kooperatyw udowodnić swoją dobrą 
wolę i. naprawić błąd rząidlu sowteddegoi w nie- 
przeszkadżanfiu stosunkom hanidlowym. Go do pod 
jęcia dyplomatycznych sifcociuiriłków oibstatfą isprzy- 
mieTzeni przy uchwale z 17 stycznia br., która pa 

jwfiada: Non possumuis. Gdyby sprzytnlerzloine tno- 
; carslSwa zmieniły swoje isitamowislko w tej śipra- 
1 wie, wówczas znalazłyby się nad Pirzejpaśclą.
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ścf będzie' mai:), lecz do katastrofy głodowej nie ! fest czas. św iat musi się przy zwjtożaJć do Istnie-1 zohicye, które wśród gojących oklasków pryjęto* 
przyjdzie. Ludność zdajz sobie z teigo sprawę i nia państwa polskiego i do faktu, że Polak n.a , I) Rada in. Lwowa składa hołd- nieugiętej ud- 
podno&i śmielej głowę. swoje własne państwo niezawisłe, t  cazdym już

nie rokiem, ale peprc stu miesiącem pod tym1 wzglęWięcej, niż ktokolwiek przypuszczałby, przy­
czyniło się do podnieś enia ducha zajęcie Pomo­
rza i dotarcie do ffonza. Bo jest wprawdzie tego 
wybrzeza morskiego zaledwie Kawałek, lecz już 
sama myśl, że dotykamy morza, fakt odzyskania 
mnóstwa miast poradn ie  zabudowanych i boga­
tych oraz pól dobrze uprawnych, myśl, że n mv 
czy zna niby powódź odpfyny a i cofnęła + się 
wstecz, — ta  myśl, że cd zachodu- zdołaliśmy na­
prawić niemal bez uszczerbku krzywdy, wyrzą­
dzone Polsce rozbiorami, — to w sz e lk o  dodało 
ducha także i masom. Brakuje im przygotowania 
historycznego, maja -przeć eż zmysł poPtyczn-y, o- 
party na zdrowym rozumie ohtopskm. I ten rozum 
chtopski im mówi, że państwo polskie sitało się i 
siltibiszem i boga-tszem trwafczent, skoro Pru­
sak musiał oddać to, co zrabował przed 150 laty.

Żabia nie <ę energiczniejsze władz 'ządowych 
do wodzów bolszewickich w Polsce zeszło się po­
społu z oburzeniem ludir warszawskiego przeciw­
ko bezrobociu piekarzy. To pewna, że ci ostatni 
nie pójdą teraz tak prędko na lep nawoływań 
strajkowych starszyzny komunistycznej.

Teraz naszym najlepszym sprzymierzeńcem.

przemyśle naftowym, z reorezentacyą robotni­
ków, jacy zażądali podwyżki płacy i. — Ze strony 
ncfimniików był obecnym sekretarz Związku me­
talowców , p. Wilhelm Topi rek

Do pertraJktacyi z robotn'karni wybrała Iziba 
oraoodawców 3 ‘korńsy-e: kopalnianą, rafineryjną i 
warsztatową. Skład kom.syj kopalnianej byt na- 
stęmpacy: dyr. Smakowsiki, Seelenfreund, Libelt- 
dr. Stanisław Dunikowski, Przyibrszowskl Pasz­
kowski, Alfred Stocker, Rogawski. — Do rafine­
ryjnej komisyi należel:-: dyr. Dydejczyk (rafinerya1 
Krosno), Gięciała l-afnerya w Jedliczu), Klipper 
(rafinerya w  Jaśle). Rosner {rafinerya w Lima­
nowej). dr. 'Nicradh (rafinerya w iMaryainmohiL 

Bleier (Trzebin a). — Zaś do wat-sztatowej: Józef 
Dressler. inż: Podgórski, dyr. Sfocker Ludwik i 
mż. Nawrocki.

(Posiedzeniu przewodniczył prezes Izby pra­
codawców, inż. Libelt.

Pertraklacye nie doprowadźmy do porozumie­
nia ponieważ robotnicy żądają od stycznia, pod­
wyżki 260% dotychczasowych płac, wraz ze zna­
czną: podwyżką wszelkich dotychczasowych do-1 
datków. — Podwyżka ta przechodzi *i!y przed się-1 
biorcy caftow ego, tak, że wobec nieustępliwości j 
robotników, polski przemysł naftowy stoi dziś pod j 
grozą generalnego strajku robotników naftowych, j 
— Ze strony Izby pracodawców zaproponowano, ' 
jata, ostatnie słowo robotnikom: zamiana dzisej-j

dem nasze położenie s;ę poprawią. . .
Do wodem choćby głosy prasy obcej, przede, 

wszystkiem angielskiej, która nie psuła nas po 
czątkowo komplementarni. Także i sposób, w  jaki 
przystępujemy do rokowań z boiszKwikana dobrze 
świadczy' o naszej dojrzałości politycznej. Trak­
tujemy sprawę r-ealmB nie entużyaznmfąc się i nie 
bojąc się pogróżek. Zachowujemy spokój. Liczy­
my złe i dobre następstwa owej imprezy. Nie 
grzeszymy zdener kowaniem i samochwalstwem. 
Wpraw idzie są pisma, które biiorą za z\ą „Robot­
nikowi", żr ogłosił odezwę s« wetów tło narodu 
poh kiego i w ten sposób niejako — jalk owe pisma 
twierdzą — zmobilizował masy polskie przeciwko 
rządowi polskiemu. Jest r^zecież w tyoh narze­
kaniach na .Robotnika" przesada. Prze 
owoc zakazany i.nieznany -wywiera w polityce 
ziiwSze czar większy, lńż rzeczy znane. Masy pol­
skie są za mądre, by' nie miały póznac się na fra­
zesach. Dobrze zatem, że umożliwiono im poz­
nać odezwą, zlepek tych frazesów.

-ząd przyzna nową podwyższoną cenę m  ropę. —
Ostatnią cenę za ropę w wysokości 18.000 marek 
za wagon, rafinerzy wzbraniają się piacie zasła­
niając się iteogłoszemem oificyalaein o nowej oe- 
ne. oraz tein, że rząd dotychczas nie przyznał Im 
nowego ceradea tia produkty (bei-zyna, nafta, o- 
leje}.

Wobec tęgo postanowiono natychmiast wy­
delegować konmsyę pracodawców do W arszawy, 
celem wyjedmmia u rządu nowej ceny ropy, jaka 
by umożliwiła producentom dalszą pracę w  prze­
myśle naftowym Delegatami Izby pracodawców 
do rządu są: inż. Libelt, dr. Stan. Dunikowski, dyr. 
Szydłowski z Krakowa. Delegacya- ta już wyje­
chała do W arszawy, wraz z przetną zartępeamt 
Związku robotników naftowych., Rpbotiflcy po­
stawili swe dtimc tuut do M .dhi poczeni nastąpić 

; ma sizajk.
Wobec ncwycn żądań robotników, kosztować 

będzię robocizna na 1. sżybią miesięcznie, wyżej
30.000 marek.

Mażeryaly również poszły w OTtatiriph dniach, 
dzięki relacyi koron dO marek, ogiramnę w górę. 
idateryaf drzewny na jeden szyb kosztuje tjziś do
150.000 ki rt, kocioł do 100 i wyżej tysięcy ko­
ron maszyna wiertnteża do 40.000 koron, ryg 
wiertniczy o,l 120 do 150 tj’.?>ęy koron, rury 12-ki 
do L500 koron za 1 męt*- etę. ero.

■Do ieg-o wsfcystkfogo groźba strajku

Szyb Frane Druggera l Karpackiego Towa-rz.

jpornosci Polaków na Śląsku Cieszyńskim i wyT 
raża pewność, że ta prasta-a piastowska dzielni­
ca — dzięki bohaterstwu je] po.skich nreSiakafc- 
ców znstauie już wkrótce złączona w cabśei % 
pętaka Macierzą;

2) Rada m. Lwowa wzywa rząd!, by użyjf 
wszelkich środków w celu obronienia ludności pol­
skiej Śląska Cieszyńsk ego, -przed gwałtami cze­
ski cmi i stronniczością części komisją plebiscyto­
wej;

3) R ada m. Lwo^ a wzywa rząd, by zażąda! 
kategorycznie rozszerzena piebrscyui tte zamie­
szkałe przez polską ludność powiaty Keszmark i 
Lubowlę, oraz na ziemię Czadecką;

4) Radą ;n. Lwowa wyraża pnzeświadeZi -jia, 
że państwo polskie nie dopuści do sfaszow ajra 
przez gwałt i bezprawie w ynków  plebiscytu na 
Sląslcui Cieszy ńskim, Spiżu i Orawie, choćby —- w 
cek  obrony najświętszych praw narodu połski;- 
p\> do tych ziem — sięgnąć należało do wypróbo­
wanego oręża naszej bohaterskiej annii;

5) Rada m. Lwot a wzywa prezydywi, by 
powyższą uchwałę skomunikowało Radizie Na­
rodowej w Cieszynie, p. Naczelnikowi Państwa, 
p. Marszałkowi Sejmu, p. prezesowi Rady mini­
strów i p. tn mstrowl spraw zagranicznych.

Drogą część posiedzenia zajęły
sp faw y  porządku diSąmwłgo 

wśród k‘óry'rh wyłoniła się niezmiernie przewle­
kła dyslcusya rad tramwajem lwowskim.

Przećt.-iTO przyjęto wnietski ■'*kcy: V. przed­
łożone przez r. Terenkoczego o pr tyznanie urzęd­
nikom i fmtkcyonairyuszoin gmk-y dodatku d ro ij-  
źnianogo analogicznie do ustawy SeJtmr z dnia 
27. styęznła br. o dodatkach dla urzędników pań­
stwowych. P odw ilk ' te wynoszą 55 do 100 proc. 
zależnie od ilości członków rodziny, a ogólny 
kośżt na w ritfltę  tych podwyżek wyniesie mie­
sięcznie dla miasta 500.-8S5 mk. bez plac galowych 
i fuwkcyonaryusry prrzedisięb'oirs^w. Na hnerpda- 
cyę n, dra Próchnidkfcgo o dodatku dki praraw - 
ników M. biura kart spożywczych odpow jdzial 
prez. Nemu a nil, że sprawę te rozioatrzy kc-misya 
ap^owizacyjna.

Lwowski tramwaj.
Małe fcragedye L-wowianlna w  prizefpełtiiynycto 

wozach ko.ei defctrycanej i w aki przy. przystan­
kach tramwajowych poruszone przy sposobności 
wniosków o ivodwj'żkę c?n biletów, dały temat 
dę d.ngich wywmętrzeń i żalów. Każdy przyrnat, 
że podi ożemie tramwaju jest nieuniknione 1 każdy 
nie wierzył w możliwość poprawy stosunków. 
Mówiono Jednak wytrwale, mimo hrakiu opozycyr.

W referacie o podwyżce taryfy tramwajowej 
podniósł r. Felszi-yn, że zaledwie 6 tytrodu mmę- 
ło od ostatniego wzrostu cen jazdy — jednak w 
tym czasie zaszły zmiany, które zmuszają miasto 
do nowy ch podwyżek. Po ogłoszeniu reiacy. ko­
ron do marek podskoczyły gw ałtow ne ceny to­
warów; robo‘nik miejski upomniał się o Tołopere- 
nie mu w an r-.ów  bytu. Komisya dektryc-zna i 
sekeya finansowa, ob iczając wydatek miasta r» 
opłacanie podwyżki płac pcrsonaiii na 8,4«JO.OOO 
oron rocznie, przyszły do przekona n a , że .wr1- 

wyższenic cen jażdy tramw/aiem 1 ott&ły *a św ię­
to jest komeczne dla abręymaoljt elektrowni w 

ruchu.
Dlatego proponuje komisya następujące c e p y  

/« jazdę wprost 1 mk, z przesiadaniem 1*40 n%  
a,-ta mi es'ęc zna na wszystkie Irnie 90 irk . dla 

(wurazowtj jazdy d-zlennią 40 mk, dia uczn^w 10 
fiv z przesiadahiem* 12 urk, bilet knnórolny 4 mk, 

'••i et jaz-dy nocnej 3 mk. Ceny w adu: cena- jedno* 
/k i (1 kiiowstgcdzihy) 2*80 mk, za prą-d dla mo- 
:orów 1*80 mlc.

Narząd MKF. czynił wszystko, by zap*wn'ć 
rążenie wtększej liczby wozów, lecz przyczyna 
be cnych niedomagań jest nie zan^dbanie, ale 

wąnmkJ wojenne,
,i wdęc trudność nabycia w r a f f l  wozów, d«rł« 
psucie się jnźyńyoh Md. Referent przcJiirćyl rt 
żofucyę, by wezwać kcmiisyę do pn«prowad»C' 
:.a rewizyt obecnego Ottami kolei ejekłr. i dr
rzedikładania sprawozdań kasowych. W rtizit 

•weńtualnej nadwyżki w rachunkach, mcżr.a bę- 
llzie ybniźyć ceny bt.etów.

Za y rn'oskami referenta opowiedzieli się
wszyscy następni mówcy z różmeb obo&'»w3 a

naftowego w Zboiskach kolo Duidl (łiija naftowa: 
szej płacj' -koronowej m  tę samą ilość marek plusj Rj manów—Zdrój- -Ki ntikówka -W ulka (nie wieś: 
podwyżka 50% od tej tiż kwoty i odpowiednia | Iwaii-ćz—Zdrój- -Lubatowa— Zbofska)— rawiercit 
podwyżka dodatków. 0-drruco.no żądanie robotni-i ropę.
ków, by ustanowień] na kopal dach mężowi.: zau-i _________
tania tychże, mieli prawo decydować o przyjęciu Kopalnie nafty w Klimkówce—Wulce tub
i odd-akn hi robo-tmka. ! wsi) Towarzystwa górniczo-naftowe go, nabyła w

Pracouawcy /oświadczył" ro(fk>tm#w)m: ty łko ! ostatnich dtofo/db grupa rep-ezeumwawa pi zęz p. 
w tym wypadku gotowość dalszej podw" iki, o ile Józefa Drcsslęra.

L w ó w  p o d  ^ n a R ie ;n  p o d w y ż e k
O K  Lw<>wj w sprawie Śląska Cieszyńskiego. — Dodatki dla urzędników gminy. — Tfantwm po­
drożcie. - -  Przedp eklu tramwajowe. — 2 wagon-' mlelzl na naprawę kole? elekt. — Jak pocieszyć 

publiczność po podwyżkach? — ! gaz poprożałl — Ldział Lwowa w Związku miast
Lwów, 27. lutego, j hołdem dla nieugiętej postaw '  pofsidcit Ślązaków, 

-ngl zawsze w chwilach ważnych ita całego i w  ^ lc| b  rad,zlcckfc1ł prze,tó wil r
narodu ~  w momemach radość., bólu czy grozy, W ereszczj4k l, przypominając dężkic r-gej-
i « 5 ?  '  2  lu d n o ś c i  W ,  j a s k i e j  i o r a w s k i e j ,  k t R ;

m, wieści !dodać na.eży otuchy ś?ł do wytrwania, przez u
j  , . , „ . ' twierdzenie pewności, żc sto, za nią PoLka caL

o gwałtach i bezprawiach na Sla#ksi Cieszyńskimi Mówca odczytai !!st Jodnejro z Polaków z Bogu- 
CK^pówiedzteła wczoraj I?ada miejska prateston i mina, pełen bólu 5 skargi. *Wkońęij pr&eCożył r t-

Pod grozą strajku robotniK ów  naftowych.
Z Aat,owego zagłębia krośnieńskiego.

(Korespondencya własna „Gazety Porannej").
Krosno, 24. lutego. 

iDn>ia 20. lutego odbyło się w  Krośnie posie­
dzenie Zaohcćniioka;rpackiej Izby pracodawców w

I
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G A R A Ż SAMOCHODOWY
I WUmTATY MECHANICZNE DLA N/.PRAWY SAMOCHODÓW I PŁUGÓW 
MOTOROWYCH ORAZ Z A K Ł A D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y

Piny WITOLD TRANDA we Lwowie, Podlewskiegs Z
K *  U R U C H O M I O N E  po sześcioletniej przerwie.

20574

v:ęc nr.: Rybicki, Majewski. Thullie, Zawojski, 
Hauswald. R. Rybicki zapytał, czy wykonano u- 
c-itwafc z dnia 27. sierpnia z. r. domagający się 
przeprowadzenia rewiżyi stosunków 1 (tramwajo­
wych i czy zakupiono jakie matoryaly dla napra­
wo- instalacji i wazów za pośrednictwem min. 
handlu, g^yż w lecie nadarzała’ się sposobność 
kupna. Mow..i Spisał straszliwe tortirrvjpublicz- 
ności jeżdżącej tramwajami, które są wynikiem 
niedćStatecM^cj i]ości warów. Wreszcie wniósł o 
zarśaJzcn:;. by jednorazowy bilet uprawniał do 
jazdy linią KD na przestrzeni od padku do dwor­
ca mimo ■zaprowadzonego obecnie przesiadania.

R. Majewski proponuje zakupno nowych wozów 
dla powiększenia taboru i przysporzenia w  ten 
•sposob .dochodów*, które przeniosą, cenę kupna, 
domaga się, by .tramwaj rozpoczynał ru-oh o godz. 
6 30 rano i by do godz. 8-mej cena biletów pozo­
stała w poprzedniej wysokości dla ulżenia robot­
nikom. R. Zawojski -wnosi o przydział nafty dla 
mieszkańców posiadających w domu światło e- 
iektryczue. dla umożliw ienia im oszczędności wo­
bec podrożenia cen elektryk'.

R. prol Hauswald uważa nowy taryfę za bar­
dzo wygórowana i dla ogółu mieszkańców mia­
sta uciyźTwą, coby wywołać musiało znaczne ob­
niżenie się frekweucyi tramwajowe], gdyby nie ta 
okoliczność, że w obecnych trudnych warunkach 
ograniczeni jesteśmy prawie do jednej trzeciej 
części liczby wagonów potrzebnych dla praw i­
dłowego ruchu. F.-oponowane ceny biletów' zwa­
rtych niesłusznie nocnemi, są za wysokie i powin­
ny być zniżone do 2 marek, biletów' zaś kontrol­
nych czy też karnych do 3 marek.

Ponieważ żaaen zak!ad miejski nie powinien 
istnieć tylko dla. utrzymywania swpgn persnuału, 
ale służyć ogółowi ludności żąda r. Hauswald, a- 
by przy podwyższeniu taryfy zrobiono także coś 
dla ludności i dlatego wnosi, aby od 1. kwietnia 
przedłużono ruch normalny tramwaju do godziny 
10 wieczór, jazdy zaś nocne do 11*30 wieczór.

Obaw/iajac się w re y b e  dafezej lichwy węglo­
wej na przyszłość, uzasadnia prof. Hauswald re- 
zblucyę, domagaiącą się od zarządu miasta, by 
bezzwłocznie rozpoczęło przygotowania dó naby­
cia odpowiednio położonych sil wodnych w nieda­
lekich górach i do zorganizowania Towarzystwa 
lidraiłowegc mającego zajęć się wyzyskaniem' 
tych sił w'odnych i sprowadzeniem ich w  postaci 
taniej energii elektrycznej do Lwowa. Starania 
te  będą niezawodnie poparte przez czynniki rzą­
dowe, zwłaszcza w czasie demobilizacyi, kiedy to 
trzeba będzie znaleźć użyteczny rracę d a  wielu 
tysięcy wracających do kraju żołnierzy.

Jako przew. kcm.syi alektr. r r te p r . dr. 
Stehl wyjaśnia, że rząd zakupił w  Ameryce za- 
paa materyałów dla elektrowni za milion dola­
rów, składając 250 tysięcy zaliczki. Część tych 
materyałów już jest w drodze. Lwów otrzyma z 
tego 2 wagony miedzi. Mówca podnosi, że korni- 
sya elektryczna przeprowadza badania zakLdu 
elektrycznego, oraz sprawozdań kasowych.

?o  uwagach referenta podwyżkę oęn uchwa­
lona, mne wnioski odesłano do komisjd.

Podwyżka cen gam .
iR. Felsztyn przedstawił następnie wnioski o 

podw yższenie cen gazu. Opłata za 1 m* gazu do 
oświetlenia, ogrzewania i opalu ma wynosić 2*20 
mk, wytycznie do motorów 2 mk. Wynajęcie ga­
zomierzy bez zmiany. Wnioski przyjęto.

W myśl referatu r. Laskownickiego uchwalo­
no podwyżkę opłat '■ ^ ź u ^ ^ c b .

R. Chrystowsiki zawijadomił o zmianie statutu 
Związku miast Rzeczypospolitej 

dla umożliwienia rychlejszego rozpoczęcia dzia­
łania Związku. Obecnie ^ozwaia statut na przy­
stąpienie do pracy z kapitałem zakładowym
3,100.000 mik. Każde miasto płaci za każdego 
mieszkańca 1 markę, Lwów zatem przystępuje z 
kapitałem 250.000 mk. Skład zarządu powiększo­
no z 5 członków na 6, z tern, że 5 wybiera waine 
zgromadzenie, a szóstego dobierają sami wy brani.

R. Kwiatkowski przed szeregami pustych krze­
seł mówił do godz, 9-tej o zmianie programu raińd 
w miejsk. sizkolc przemysłowej przez rozszerzenie 
go o klika przedmiotów i o podwyżce wynagro­
dzenia dla sił nauczycielskich w  tym zakładzie. 
Wnioski zostały uchwalone.

PRASA FRANCUSKA ATAKUJE, OSTRO LLOYD 
GF.ORGEM.

Frankfurt, 26. lutego.
(Telef.) (m) „Framkf. Ztg.“ donosi z Genewy, 

że prasa francuska bardzo ostno występuje prze­
ciwko Lloyd Cieorgefowi za jego stanowisko wo­
bec Rosyi. Zdaniem dzienników francuskich sta­
nowisko Lloyda Georgba ma być zachwiane.

UREGULOWANIE Y/YMIANY TOWARÓW MIĘ­
DZY NIEMCAMI A ROSYA.

Wiedeń, 26 lutego.
(PAT.) „Wr. Allg. Ztg.“ doposi z Berlina. Ro­

kowania, kltóre Tłe.ncmocnik rządlu rosyjskiego 
Wfcfcr Klopy prcw.-adż'! z rząde-nt p  emjeckim w 
spranie w ym ony jeńców', dWpTOwadźfły do po­
ważnego rezultatu. Rząd rosyjski zgadza Mę na 
nrządzerre pociągi: \wmjetraego, który będzie 
dwa razy  tygodniowo kursował między Mosikwą

i Bar?im«ro, zabierając jeńców niemieckich do Nie 
mieć, a rosyjskich do Rosy! Ma być także utwo­
rzona linia okrętowa Halmburg—Odessa dia regu­
larnej wymiany towarów między Niemcami i  Ro­
syą, Z Hamburga będą wysyłane przeważnie przy 
rządy rolnicze i maszyniy a z Odessy zoozs. Tru­
dność polega Cedynie w tern, kto będzię kowtrolo- 
wał okręty, przejeżdiżające przez Bosfor. Rząd 
rosyjski sippzedtwia się prawu kontroli ze stony 
Anglii.

KOPP STALE BAWI W BERLINIE.
War^zawta, 26. lutego.

(FAT.) Z poinformowanych kół kotmunikiują, 
że Kcpp nie potrzebował odbywać ucią­
żliwej podroży z Moskwy db Berlina, gdyż oid 
wielu miesięcy nie opuszcza s tó icy  Rzeszy nie­
mieckiej, zajmując w centrum, 'miasita dtwa aparta­
menty, ma diobrze zorganizowane biuro i pertrak­
tuje stale z rządem niemieckim, który po wyfoź- 
dzie Joffego z Berlina, odżegnywał się jakichkol­
wiek stosunków z rządem sowieckim,
«— — IImili IW I IIIHMIIIWW— — —

N A ^ i U A 9 « l .

„ A l  P O L L  0 “  
Dziś z powodu koncertu1 

ty i ko do 3 . RsS wlecz*

ZMARTWYCHWSTANIE
nadzwyczajne u ydzeło w $ aktach według

słynnej powieści Tołstcja.
W głównej roli najpiękniejsza artystka włoska

T A C O B U N T I . U
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Ameryce, Japonii i Rumunii bolszewicy proponują pokój!
W arszawa, 26. lutego. 

(Telef.) (m) Drogą nu Berlin nadeszła to wia- 
dcrtłfciść. że rząd sowiecki zwróci! ?'ę do Waszyng

tonu. Tokio i Bukaresztu z propozyeyą .podjęcia 
stosunków dyplomatycznych.

A nglia  i W łochy  sRfonne są uznać rzą1  sowietów!
Wiedeń, 36. lutego. 

(Telef.) (fr.) n aryskie dzienniki donoszą, że 
Anglia I Włochy skłonne są uznać oflcyalae rząd

sowiecki, sprzeciwiają się temu jednak Francya i 
Japonia.

NOTY CZICZERINA.
Wiedeń, 26. lutego.

(PAT.) BK. z Moskwy. Czczerin wysroscwal 
d'o Stanów Zjednoczonych notę w  sprawie bez­
pośrednich rokowań pokojowych, w której utrzy­
muje, że środki nomocnicze Ameryki i amerykań­
ski duch pdzidsiębiorczy, przyczynią się najbar­
dziej do odbudowy Rosyi. Przyjazne stosunki 
między Stanami a Rosyą, będą miały dla obu 
państw wielkie znaczenie. Rząd sowietów niema 
żadnego zamiaru mięszania się w wewnętrzne 
sprawy Stanów Zje.dnocz0n5.-ch, a ty c z y  sobie 
tylko rozpoczęcia rokowań ze wszystkim: krajami.

Wiedeń, 26. lutego.
(PAT.) BK. z Moskwy. Komisarz ludowy dla 

spraw zagranicznych Cziczerin wystosował do 
rządu japońskiego w Tokio i ambasadora japoń­
skiego, w Londynie prośbę 0 rozpoczęcie rokowań

I pokojowych z Rosyą sowecką. W prdpo:zycyi 
Ipowiedziane jest: W chwili obecnej gdy wszys-t- 
kie wojska anty-rewolucyjne zostały rozbrce, a 
sprzymierzeni wycofali korpus ekspedycyjny, u- 
waża rząd sowiecki za odpowiedn e uczynić po­
nownie foirmalną propozycyę pokojową. Ludy 
Rosyi nie mają żadnych zamiarów agresywnych 
wobec Japonii. Rząd rosyjski nie zamierza bynaj­
mniej mieszać się w wewnętrzne stosunki Japonii 
i uznaję szczególne interesy gospodarcze i han­
dlowej Japonii na Dalekim Wschodzie. Rząd so­
wiecki gotów jest zawrzeć specyalny układ z  Ja­
ponią, który będzie dla obu krajów pożyteczny i 
dodatni. Cziczerin proponuje rządowi japońskiemu 
natychmiastowe rozpoczęcie rokowań pokojowych

Wiedeń, 26. lutego.
(PAT.) BK. z Moskwy. Cziczerin wystosował 

do rządu rumuńskiego i do ministra rumuńskiego
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Wojny w Londynie następuje? deipeszę Iskrową:
Wojsikowe przedsięwzięć e zjednoczonych repu­
blik rosj jskiej i ukraińskiej uwieńczone sukcesem 
czyni koniecznem tak -dla Rosyi jak i dla Rumun i 
wwścD w rokowania, aby odnowić przyjazne 
stosunki, które będę dla obu stron korzystne i do­
datnie. R z J  sowiecki jest zdana. że wszystkie 
przeciwieństwa między oboma państwami można 
załatwić w drodze pokojowej i wszystkie kwestyf 
terytoryalne rozwiązać v/ sposób przyjazny. — 
Dlatego ogłasza komisaryat ludowy spraw zagra­
nicznych do rządu rumuńskiego, formalne propo- 
zycye wejścia w rokowania pokojowe i prosi o 
podanie czas;: i miejsca gdzie przedstawiciele 
obu państw, mogliby się spotkać.

OFICYALNY GŁOS BOLSZFWICKI O POKOJU 
Z POLSKA.

Warszawa, 26. lutego. 
(Tek) (z) Moskiewska „Prawda14 pisze: 
Zawarcie pokoju z Polską ma dla Rosyi zna­

czenie pierwszorzę dne d.a tego, że Polska jest je- 
dynem państwem, zagrażającem pcważn e Rosyi 
sowieckiej. Zawarcie pokoju między temi awoma 
państwami byłoby równoznaczne z uznaniem rzą­
du sowietów.

Socyaliści ukraińscy rad ą nad ofertą sowiecką w W arszaw ie!
Lwów, 27. lutego, 

(zet) .Wlpered'4 donosi z Warszawy pod datą 
25. bm.:

— Dnia 23. bat. Ttjzpoozęfy się tutaj narady 
socjaldem okratów  ukraińskich z powodu oferty

pokojowej Rosyi sowieckiej.
Na te narady przybyli „nasi towarzysze" a 

za kordonu.
W  konfersncyi biorą udział' rrasi towarzysza 

z rządu.

Na całym  fron cie trw a aR cya bojowa!
K . o m u u J ] & a t  H z t a b u  g e n  o r a l n e g o ,

Warszawa, 26. futapa.
FRONT LITEM SKO-B1AŁORUSM: Na ca­

łym froncie ożywiona działalność wy wiadowcza. 
Na odcinku poleskim nieprnyjacif 1 me bacząc na 
poniesione w ostatnicr walkaćh straty atakuje na­
sze pozycye na północ od Prypeci. Atak odparto.

FRONT WOŁYŃSKI: A»cya wywiadowcza j 
wypadowa w okolicy Zachle dała tzdobycz w jeń­

cach i 3 karabiny maszyrowe.
FRONT PODOLSKI: Oddziały nasze, wyko­

nując wypad ma Jałcuszków rozbiły, stójąće tam 
wojska bolszewickie i zajęły częściowo tę miejsce, 
wość. Na reszcie frontu akcya odda iłów wywia­
dowczych.

Kuliński, pułkownik.

W  K ow n ie w yb u ch ła rew olu cya wo^sK !

RÓWNOCZEŚNIE PROSZĄ O POKÓJ I 
ATAKUJA.

Warszawa, 26 lutego.
(Telef.) (m) Tutejsze sfery wojskowe zwra- 

eają uwagę, że armia sowiecka bezustannie po­
nawia ataki na front polski po obu stronach Pry- 
p e e . Jak dotąd rezuita'y tych ataków są dla ar­
mii czerwonej fatalne. Bolszewicy tracą w tych 
wałkach nietylko materyał wojenny, ale także 
tweiu jeńców. Jesit też rzeczą godną zanotowania, 
że równocześnie prowadzi rząd sowiecki akcyę 
pokojową.

LENIN ZDECYDOWANY WALCZYĆ O KON­
STANTYNOPOL.

Wiedeń, 26. lutego.
(PAT.) BK. z Waszyngtonu. J i .  Y. t te T a ld 4* 

don )sr z Paryża, tz  pojaw ła się tarrr broszura ro­
syjska, której autorem jest prawdenodo nie Lenin, 
a  która rozważa kwestyę dlaczego państwa koa- 
(fcypne obradują nad przyszłością Konstantyno­
pola, skore ten w roku 1915 został Rosyi przy­
znany. Rosya i dzisiaj jeszcze pragnie Konstanty­
nopola i jest zdecydowany walczyć o niego. ,

MIELNIKÓW PREZESEM GABINETU DENIKINA
Londyn, 26. lutego.

(PAT.) „Daily Telegraph44 donosi z Noworo- 
lyjska 18. bm. Denikin utworzył nowy gabinet 
demokratyczny na którego czele stanął b. prezes 
zguemradzema kozaków dońskich Mielnikowi.

Wilno, 36. lutego.
(PAT.) Wybuchła w Kicwttie rewolucya woj­

skowa. Jednym z powodów buntu stacyomcwa/nej 
tamże załogi, było mewypTacenfe żołdu zalearłego 
za styczeń i luty. Zbuntowane oddziały zo rgan izo ­
w ały rady żołnierskie i w ybrały delegatów. Dnia 
22. bm. wojsko otrzymało rozkaz uformowania się 
w szyk bojowy przed' gmachem Tarybv, gdzie 
rząd łitew. miał wejść z nią pereraktacye Za na­
mową agitatorów 'bolszewickich przybyłych z 2. 
puiltkti konsystującegc w  Szawilach, zebrane <xt- 
d/żały odmówiły 'j-rslaszeństwia, pcrczem po burz­
liwym wiecu, skieiowały ogień karabinowy i ku­
lomioty na gmach ministerstwa i Ta ryby. Kano­
nada trwała przez cały' dzień i całą noc. Zbrnro- 
waaia artytorya ostrzeliwała urasta i dworzec ko­
lejowy. Kilka pocisków armatnich erfsplodowało 
na dworcu kolejowym. Zbuntowały się km systu- 
jącc v, rvownie kompanie saperów, kompanie sa- 
mocpodowe, tak samo kompanie instruktorów, do- 
tyrchczasowa podpora rządu. Przeciwko zbunto 
wanym oddziałom wystąpił kowieński batalion 
piechoty któremu udało się stłumić bunt jednakże 
nikogo nie rozbrojono i nie aresztowano. Według

informacji hołniorze litewscy domagali s ę  natych­
miastowego wypłacenia zaległego żołdu, oraz 
zmiany rządu. Ruch wśród1 wojsk brew skich nosi 
wyraźny kierunek bolszewicki, ordz tćawiencye do 
wyboru- rad żn|niarsk..dt i zniesienia dyscypliny 
wojskowej. Ogoi oficerów jest zdania, że wolbec 
naprężenia stosunków między oficerami a żołnie­
rzami, musi dojść do całkowitego .rcuznawanta 
przez żodnierży starszy zny wojskowej, oraz do o- 
gółnej anarchii w .kraju. Zapowiedziane są jeszcze 
w dalszymi ciągu w  bieżącym tygodniu zbrojne 
wystąpienia zbuntowanych. Konsystulacy w Szał­
wiach 2 pułk litewski pod dowództwem Głowno 
kiego jest zupełnie bolszewicki. Żołnierze iego puł­
ku rozchodzą się po w sach i agitują wśród ludno­
ści na rzecz bolszewików. W  sforach Taryby dnie 
się zauważvć 'silmy zwrot w  kierunku porozumie­
nia się z Polską. PTzedwko ternu w ystęp ie  ener­
giczne byiły premier Słezewicz oraz bijskup ko­
wieński Katelin, który przy porrPcy kleru prowa- 
dlzl agitacyę w dt-dru rjrtyftpTskira Ogól Litwinów 
zachowuje się blef nie, czekając rozw zajźa sy- 
tiracyi.

DORKIJ - DLLFGATEM DO RAD SOWIETÓW.
Kraków', 26. lutego. 

(PAT.) Rad z Moskwy. Robotnicy stacyi Ka­
zańskiej kolei żelaznej wybrali delegatem do rad 
eowietów Maksyma Gorkiego.

L. WASILEWSKI — REPREZENTANTEM POL­
SKI W ESTONII.

W arszawa, 26. lutego. 
(Telef.) (m) Przedstawicielem dyiplomatycz- 

«iym Rzeczypospolitej polskiej w  Estonii zamia­
nowany został byty minister Lecn Wag lewski, 
— M m r f f T T " * 1* . w * . — . - — —

h  ą - w t A w * , ,
Specyallsta chorób skórnych I wenerycznych

Dr. HEZC 1E2. >S 20026
»r3. 10—12 i 3—5 pop., dl i k s b i t  2—3 Syk fcmkk 1 j

Adwokat Dr. HENRYITMaŚ
cap-zysirźony tłum -cr aądov.y d » jeżyk, polj iesro, pra 
» d r 'csncciarye adwokacką W Wi a r  i  f, K ohlm arkc iO

Telefon Nr. 1«195. 2X>79

Pńd i^kowai e,
S taropolsko >Bóg zapłać!* za oddanie ostatniej 

#*zysłu ;ł A p. Mąż >wi i Ojcu — w szczi «fólncś;i zi i  
E rzw leL  książon.: Ws. Dr. Paluchowi, k» Oprządkiewi- 
«zov.i i ks D r.w i PoplirZe, kolegom i znajomym t <ład. 
3057J WlV»orva Waydown * dziećmi.

Ruch b. ndytów cze&kick w ( i& zyń^kiem p zyb’era grofne r zm ary!
C?esj5j'n, 26. lut.*go.

(Tel. pryw.) Poza dawną linią demarkacyjną 
rucn bandytów czeskDh przybiera coraz groźniej­
sze rozmiary. Dziś w nocy o godz. 1.15 dokonano 
zamachu na urząd parafialny ewangelicki w Błę­
dowicach Dolnych. Kzi 'ryt urzędu
2 granaty ręczne, z iktórych teden sile ekćiplo- 
d ^ ra f, a wybuch <frwiego zdemolował całe urzą­
dzenie, niszcząc okna. Tej samej nocy Podobny 
zamach wTkonano na restauiracyę Franciszka Bie­
dronia w Suchej Dolnej zaipomocą granaitn ręczne­
go, którego wybuch zdemolował okna w sali szyn­

kowej. — Dziś o godz. 3 popołudniu wyjechała 
tam konrlsya- międzystrjuszudcza tEa stwierdzealia 
tych wybuchów.

Cte»zi'n, 26. lutego.
(Tel. prj^y.) Wczoraj mfało się odbyć zeb a- 

nie „Ogrriska44 w  Dąbrowie o cbarakteaze ztfS r^m  
towarzyskiego miejsOTwej inteligencji polskiej W 
ltotelu ,,Werkowym4‘. Zebranie ińe mogło jedr-ak 
przjrjść do skirtku, gdyż bojówka czeska zag-o.- ln 
dzierżawcy botelu, że betel zdemoluię i urządzi 
posrem tok jak w Lazadh.

JAK ENDECYA PRACUJE NAD — Pl EBISCY- 
TEM.

W arszawa, 26 totogo.
(Telef.) (m) Z wywiadu którego udzielił su- 

perlntendent Bursclte dziennika tzuttif, wj-n ika, że 
tok akcyj pisblscyłówal tu  Śłatkn cłeszjńskbn 
przedstaw}a się dla nas korzystnie. PoirrLmo 
wszelk ch wysLków Czechów i pomimo szykan z 
ich strony ewangelicy polscy ^'ypowiadają się za 
przjmależnośdi do Poskr. Należy stwierdzić, te  
Francuzi fory tują na Śląsku Czechów. Tak samo 
wrogo odnoszą się do nas Niemcy 1. żydzi Fatalne 
yiraiiettife wywofgfa sforsowana prze? pp. k!s. 
Lutosławskiego 1 Dubanowicza uchwała sejmowej 
komjsyl konstytucyjnej ttontogaiyea słę, aby Na­
czelnik Państwa w pojsce był katolikkan. Nie- 
szczęsi,a ła uchwała podz+afała na chwiejne ele. 
menta protestancki*' na Śląsku bardzo fatalnie. — 
Gorzej przedstawia się sytuacya na Mazurach, 
gclizie Niemcy wpoili w ludność tamtejszą, że ja­
ko nrotestonoka jest niemiecka. Rząd Poloki oo-

winici się postarać o to, aby plebiscyt ua M a u ­
rach odbył się nie w cze tu e i niż za 18 miesięcy, 
aby ntrał d-^ść czasu na uświadomienie mas ma­
zurskich.

PSEUDONIMY WOJSKOWE UZNANE ZA 
NAZWISKA.

W arszawa, 26 lutego 
(Telef.) (m) Sejmowa komisya prawnicza u- 

chwaliła pb»jekt irsta-yy przyznającej iołnierżrłm 
i oficerom wojsk poiskich noszenie jaiko nazvdska 
tych pseudonimów, pod którymi walczyli w  cza­
sie wojny

KOMISYA WOJSKOWA ROZPATRUJE WNIO­
SEK P. WITOSA.

M'ardZawa, 2ó. lutego. 
(Telef.) (m) Sejmowa komisya wojskowa roz­

patrywała wniosek nag.ący p. Witosa w spraw«j 
ttględiin iekarskich żon, sióstr i matek łotr *er?y 

: rękj«Mnm9Vcb od służby wujMc"*'#}. Kc/nisyła
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N adesłana.
.Lden % najwspanialszych OlGShECh dramatów salon, w 5 cz. pt.

C O SETTA
(N O W Y PYGM ALION)wyświetla od so ­

boty 28-go b. n i .
R o lę  g łó w n ą  w y k o n u je  n a jw y b itn ie jsz a  a r ty s tk a  p o lsk a  ST* ^ -M L L C H A t  k tó ra  n a  o s ta tn im  k o n ­
k u rs ie  p ię k n o śc i i g ry  m im ic zn e j art. k in e  i o to g  afic sn y eh  W  2 i y n i i  o trz y m a ła  p ie rw sz e  m ie j­
s c e . —  O**;-** te n , pełen w y w in tu , w d z ę k u  i fa n ta ry jn o śc i, p o d n o s i d e  p raw d z iw e j p ie rw szo ­

rzędnej wartości p rz e p ię k n a  in sc en ieac y a  i n a d z w y c z a jn a  r e ły s e r y a .  2CS76

H?dla MAKS UHDER w N ow sze! ftenstyl
wyraziła ubolewanie, że sprawa ta  została poru­
szona na plerrum Sejmu % pominięciem właściwej 
inStancyi, którą tworzy konrsya wojskowa. Dal­
szy ciąg obrad naci tą sprawą Jutro.

ROKOWANIE O NOWY UKŁAD KOMFENSAC.
Wiedeń, 26. lutego.

(PAT.) Jtol. Slnmmcn“ donoszą, że pod prze­
wodnictwem sekretarza sianu Zerdika udaje się

26. bm, delegacją rządu austryaokiego do W ar­
s z a w ' celem narad nad przeprowadzeniem tik— 
w idacji istniejącego au-sfro-potskiego układu kont- 
nensacySniego. względnie nad zawarciem nowego 
układu. W bkład jej w ch o d zą  przedstaw iciel 
handlu, ko&mmikacyi, apmwizacyi i obrotu towa­
rowego. Ze strony polskiej udają się do W arszawy 
dr. Krupski, jako przewodniczący polskiej ntisyi 
handlowej z p. Gallem i referentem Womelą.

Czy Presydcnt Rzeczy po politej 
Dyskusya na posiedzeniu

W arszawa, 26. lutego.
(Telef.) (nr) Wczorajsze posiedzenie komisji 

konstytucyjnej było poświęcone ustępowi konsty­
tucji, omawiającemu władzę prezydenta Republi­
ki polskiej. Szło o Po,. czy prezydent Rzpltej nra 
być równoq?eśnfe naczelnym wodzem sił zferoj- 
nych. Przedstawiciel .'Zjednoczenia M owo-iraro- 
d y w e g c - W a n o r d c z  agedzi? fię na to, aby pre­
zydent Rzpłtetf polskiej! by? równocześnie najwyż­
szym zwicrzcte^iicm sił zbrojnych państwa, ale 
na wypadek wojny dowócŁstwo wojskowe a nad­
to kierownictwo operacyami wojennemi ma być 
powkrw.mc wodze* w i w  .porozumieniu z minis trem 
.straw w'o5s.kowwclu który jest odpowiedzialny 
przed S ejm em .

P. ks. Kaplłń^id domagał się, aby wszystkie 
dttś; wtesfca rtaczełn-ego były Igantrasygnowane 
p rzez miiwstra wojny.

P. Niedziałkowski, sformułował stanowisko 
swego klubu w sposób następujący: Prezydent 
RrplteS dysponuje siłami zbrojtnr.Tm państwa i pła- 
sttjie godność nacnetaego wodza. W  razie woiny 
łJoo sam óbejmujc bezpośredtifo naczelne dowódz­
two albo też na wniosek nr lustra wojny mianuje 
y ódza ,

zgodnie * zasadą etnograficzną, z prawem naro­
dów.

Jeszcze czas teraz na szczere pogodzenie $|ę. 
Mimo przelanego morza krwi, mimo cierpień 

moralnych i fzycznych jest jeszcze droga do w y­
równania wdekowero konfliktu nrędzy oboma są. 
siadującymi z sobą narodami, dnoga szczerego u- 
znania swoich praw na zasadzie puroztJmieaia sbę 
z każdym narodem t  osobna

Przed polityką polska i społeczeństwem pol- 
sk;em słoi wielkie zadanie które może przy czym  
się do możliwie rychlej restauracji państwa u- 
kraińskięgo i wzmocnienia właściwej Polaki, Po­
kój Polski i  Rosya św iecka na trupie żywych na­
rodów n ap ew o  rte będzie prawdziwym pokolęni. 
r/aodwTńt jeszcze więcej skomplikuje Vwestvę eu­
ropejskiego wsdtedu.

UKRAINA UCZY S I?  ORYENTACY
W ,,Odesskich Nowostiacb” czytamy:
— Ukrainę można nazwać krajem pcfi-tye*- 

nrych lekcji. Podczas rewolucji ani jedna władza 
nie zdobyła iv. dłuższego powodzenia.. Ktokolwiek 
starał się utwierdzić swój wpływ, odrazn p r ty k if  
się o warunki. Splótłszy się w kłębek sccyaln«.pc- 
Ittyczny, niebawem porbawiasjo go swobody dria- 

[ fan. W jednakim stopniu tj czy się to takie ukra­
ińskiej władzy narodowo państwc-we). I 8na za 
każdym razem nagina s;ę pod ciężarem konflik­
tów, jakie wy,nurzały się bodaj, ż« fctó następnego 
dnia po rzekometn utwierdzeniu się władzy. P rry- 
czyny tali rychłego upadku są bardzo zatamiersne 
dla analizy ogólnej rozpędowych sił wydarzeń ns 
Ukradnie. ,

może być naczelnym wodzem? 
komfsyi konstytucyjnej.

i Rząd przez usta podsekretarza stanu Wróble- ,
wsklegu doinąsaf tfy ftacy l tego ustępu w s p o - L  ,  v  P2 ? fS£  ” ****>
sób następujący. Prezydent RzpKej jest naczelni-1 n®rt* o v '57n
1 „r-^rc.~V,fU <.;* v,W.W,-łT ZrVP.>.n meCO PfWlęPiĆ SprzeCZTTOŚd SpołeCZUe t CStTp&i
Rem siły 15 takiego źródła, które dłs ^zefltie j innad
armia > flotą. Dekret pręzj«aetrta władzj- vo«.ólr^rosyjski4" było niedostępne. -
s u w a n y  przez n u t o  spraw w u J W y c h  sktoi-em  tak ^ ię c z n e ^  ml: czynnika narodw e- 
sta-na,^a kiermymctwo oper w  naj ^  ^ , m ^ sri0 się ^  w srędziTgozittylko W h
wy.paidó« ojt»3 • kons^ tucyjir- •ykonyn a. ^ i m:.ejsce dla niego. Był to niejakcś lęgaftiy tytuł 
prerogafy w prezydenta Rzp.tej priewidziffiiryo.i jantoziachom^wczośd. podyfctcpwany chwtlą, wy- 
w  tym artyku.e odpowiada przed Setmem •rrairsteT twr)rwny  orze? warunlr} i usprawlodłiwtouy prree 
spraw wojskowych. ] l^stc-ryę.

Ccism ujadnoRtajnlenla tych stanowisk odesła-1 
no poszczególne wniosld do podfcomisyi. Równo- > PRZECIW ' EM JG R A C Y I U R Z Ę D N IK Ó W  NA

ZA CH Ó D .
„Wpered“ pisze:
— Chcąc dostać się do sfisżtby, ntektóre inssz« 

jednostki doły się w swpjem przykrem położeniu
.    .. i r, . namówić jxrzj*factoJcfln i oświadczyły odhotę póf-

mule przedstawicieli d y ^ a f y c z n y d i  w Polsce^  ^  w Poznańskie, gdzie potrzebują urzędników 
Umowy p o o r a n e  z i m te m łg w a r n i  muszą być j  7  ,ch prz^ esjJ ^  s k  n a  ^
przedpodpisarfem  oodane do wiadomości Sernm. ^  raS2Kf, rarodlJ jednostki świadome wśród tak 
U h  transakcjri hanoJwych 1 ctowych wym aganą; nie,{cj,nej garstki, urzędników ruskich.

cze&r e uclnva]cirr:\ że prezydent Rzpltej może tt- 
dzfelać amnestyi wyłącznie na podstawię ustarr, 
zadhonmjąc jednak pra«vip laski. Prezydent Rze­
czypospolitej po-luldej wysyła przedstawicieli dy­
plomatycznych Jo państw cudzoziemskich i przrj-

jest zgoda Setmu. Tak salmo potrzebną jest zgoda 
Sejmu dla- wsze&ktoh umów wprowadzających 
zmianę granic państwa, jak o też dla przymierzy.

MSZCZENIE MARYNARKI NIEMIECKIEJ ROZ­
POCZNIE SIE.

Paryż, 26. lutego. 
(PAT.) Havas. Konferencya ambasadorów u- 

chwalla. rozpocząć niszczenie niemieakiego ma- 
feryatu marynarskiego z wyjątkiem tych okrętów, 
Is-óre pr-z«kazauo poszczególnym państwom.

PRZESŁUCHANIE CAILLAUX.
W iedeń, 26. łntego.

.PAT.) BK. z Paryża. Srodo^m rozprawa 
przed trybunałem państwowym rozpoczęła się 
przesłuchaniem CaiiiauT on do różnych podróży 
do Włoch. Ca-iilatnt oświadczył, że ze względu 
na żonę, która z powodu sła'boścr mtPsiafa dłuższy 
czas przebywać we Włoszech, zamieszka? fam 
stale i -przewiózł część swoch papierów do ma- 
jątlku. Prezyd-ent gabinetu Burgeois przeszedł do 
omawiania stosunków Caillatac do Martiniego pod­
nosząc, iż tek i zapisków C. wynika miał on o- 
śwladczj-ó, ?ż Trancya prawie genż osiafkamt 1 nie 
meże widzieć na .swedenr ferytory-nm armii an­
gielskiej sHttiejŁzcj od wwe$ własnej. Z jsąo tk>- 
•wodu należy zawrzeć pokój odrębny. C. odpo­
wiedział na to, że nigdy nie mówił o  Pókoju osob- 
nyim, lecz był zdania, że potrzebne jest przygoto­
wanie pokoju, ą co do programu polityrrnpjrcf, 
'/malerzior.ego we Eicrrency1, lyóry nazwano Rubi­

konem, oświadczył, iż praca ta nie była ukończc- 
na, a ^nbec  tego nie może przyjąć za nią odpo- 
wiedziahtości.

O czem piszą Rusini?
L w ów , 27. lutego.

POLACY PCHAJ A RUSINÓW W OBJĘCIA 
ROSYJSKIE.

(zet) ,JŁiOiiirsdśka Dumka” pj^ze:
— Powstała z  niewoli wiekowej Polska b tz  

żenady ot w at ci e i  publicznie stajnia warunki po- 
kcjóWo godne na}zawr»ętsżJ'dli nnperyalistów. (1- 
proinieniona aureolą męczeńską Polska na wzór 
reaikcyiuych Fteus stara się przekreślić wszystkie 
fakty historyczne, jakie ża»zły od r. 1772.

Członkowie polskiej komisyi sejmowe!* dla 
spraw zagranicznych, jak ślepcy, którym bielmo 
zasłoniło cezy na zjawiska reałnę, mewią o Polsce 7* O W I  A . 
historycznej lekceważąc głos żywych, młodj-ch i 
zd-rowjflch nsrodóiu, rwących się Jo  życia nieza­
wisłego.

Polska dyplomacya i kternlące czynniki odpo- Ot, zatęskniłem za spokojnym SnątdaŁ, 
wtedziakie gwałtem pchażą Rusinów j v  objęcia ro- Gdzie by kieszeni wyleczyć suchoty, 
syjskie, negujpc prawidłową drogę do rozstrż i- j Więc w rćąkcparjeęn- jesieni orf soboty 
gnięcia konfliktów natyrdłcrwych i pań-stnrłwycbjj jestem sobie zu pan b-rst z Głcwpntem.

My, ruscy urzędnicy -państwowi i retotmey1, 
jako rzłonkmrię naszęgc na tej ziemi autochtonie* - 
nogo nnuodu, ma my prawo- żyć j pracować na te* 
-ziemi i tesro yraw ; nie wulno rram urzekać się
żadną cenę.

Nie mamy co robić rea zachodzie; tuach «fet 
tani inni, którzy- mają him ojczyznę!

ZJAZD NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW.
Wsrcchukraiński zjated1 njtopcjdjegłcóaowćsów-, 

zapowiedziany na 9. stjscznfe, tkutkiwr nieprzy­
bycia delegatów z pewnych ętec^ic «dbyl się de- 
pier-o 15. stycznia.

HYMN „KONTRREWOLUCYJNY1'.
W ^ io d y m  teatrze” w  Kijowie — jak de»ósi 

^Jlrom. Dum-l^t” -podczas jirzcćNHwfed-a o d s ie ­
wał chóir .Szcze ne wmerła”. Obectni w teatrze 
komuniści .rapratestowaii, a:?e protest ich spotkał 
się z sylkairdem rgrernadzorw] pubłicrnośęi. Skut­
kiem tego dziemitk .JBoluzcwik” (orlean rząrffcwy) 
zaznacza, że trzeba już raz skończyć z  występami 
fcomtrrewcłucyjnynź sitio-iółtei sw ołoczy14.

i
W ZAKOPANEM,
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Że to jest stary figlarz wyznam skrycie.
Id y  c wysokie zaśpiewam z uciechą.
To mi cis zaraz odpowiada echo 
do Giewont krzyżyk ma na samym szczycie.

Staruszek nieraz przedemną się żali 
Stówami wiatrów, które wnet przypomnę 
Dlaczego góry nasze tak ogromne 
A ludzie w Polsce są tak śmiesznie mali?

Na szczęście Lwowian tutaj niema żadnydh 
Więc człowiek maski jakie chce przybiera,
I wobec kilku Warszawianek ładnych 
Na gwałt udawać pragnie kawalera.

Moja kuracya wcale nie’ utyka.
Wiem, co mi zdrowia najwięcej użycza.
Wciąż weranduję lecz u Karpowicza 
1 „Morskie oko" zwiedzam lecz u Dzilka

Lecz mę suchotki chroniczne niestety,
* 0  których właśnie wspomniałem na wstępie 

Wciąż postępują w przeraźliwym tempie,
Orożąlc zupełną ruiną poety.

Zanim finanse mołe sic zachwieją 
Zbieram ostatnie jeszcze oszczędności 
I znów .powierzam temu piekłu kości,
Co zwie się krótko Państwową koleją.

Nemo.

 _______ NAPESŁftMS.________
Specjalista chorób wenerycieych, skóry 1 moczowych

Dr. Wilhelm L&yterstftłn
Lwów, ml. Sylcstuska 37 (róy Słowackiego). 20464

M O N I K A
Repertuar Teatru m iejskiego,
W  piątek, 27. hitego, o godz. 7 po raz 5-ty 

„Asystent", sztuka w 3 akt. Gabryel5 Zapolskiej, w 
niezmiennej obsadzie.

W sobotę, 28 lutego o godz. 3-ciej po po lud. 
„Madame Saps-Gene" kom. w 4 aktach W. S j/t- 
don, w  niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 28 lutego o godz. 7-mej wieczór: 
„Róża Stambułu" operetka w 3 aktach L. Talia, 
z pp. Miłowska, Dogdanow1 czówtną, Kuligowskim, 
Polańskim i Justlanem.

W  niedzielę, 29 lutego o godz. 3-ciej po po} ud. 
„Tramata", opera Verdiego z p. Bardfowska w 
roli tytułowej.

W  niedzielę, 29 lutego o godz. 7-mej wiecz. 
po raz 6-ty .Asystent" sztuka w 3 aktach GaV. 
Zapotek'-!’.

W poniedziałek, 1 marca o godz. 7-mej wiec 5. 
„Eros i Psyche" opera Różyckiego w  niezmienio­
nej obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

{Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
d . Legionów 1. 1). 2039

Odi czwartku 26 do niedzieli 29 lutego o godz. 
f.30 wieczór: Gościnny występ tancerki Olgi Żtll- 
aJdtej; taóce klasyczne; taniec węża; „Roztrze­
pana Kanonia", farsa; „Wesoła trójka ‘ w  1 akc.; 
,Węglarze", operetka w  1 akcie.

Niedziela, 29 lutego o godz. 4 po południu: 
-Onufry*, farsa; ,,Kalejdoskop"; balet z Olgą Żel- 
<ką; „Tajemnice restauracyi", operetka.

Poniedziałek, 1 marca o godz. 7.30 wieczór 
premiera niorwego programu: Wittich-NowiteJci,
duet taneczny wszechświatowej sławy; „Paska- 
rze“, skefceh lokalny; „Aptekarz w kłopotach", o- 
oenetka; tancerka Żeflłska.

P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczornej" 
1 „Gazety Porannej" prosimy o 

bezzwłoczne 
wpłaceide prenumeraty za m ieląc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumeratorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną zale­
głością nfe wpłacą najdalei do dnia 5. marca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gamety.

Ruch telefoniczny Gdańsk—Warszawa. (>PAT.)
Dziennik Gdański dotnos*!, że władze zezwoliły na 
przywrócenie prywatnego ruchu telefonicznego 
nńędlzy Gdańskiem a Warszawą. Opłata za 3 mi­
nuty wynosi 7 marek niem.

Śmierć uczonego. (PAT.) Zmarł w Paryża 
badacz Marceli Dleulafoy w wieku lat 75. Dioula- 
foy -odbywał podróże naukowe po Syryi i Persy■, 
a 'łpecyalnością jego były wykopaliska w Suzie, 
gdzie odkryj świątynie Daryusza.

Obelisk łączności angio atneryk. (PAT.) W  
porcie nowojorskim w celu zamanifestowania łą­
czności stosunków amcrykańsko-angielskich. ma 
być wybudowany olbrzymi obelisk. Komitet Do 
ver złożył pa ten cel 6000 funtów sztetlingów. 
Obelisk ten będzie podobny do monolitu w Do. 
vet i w Gapa-Blance-Nez.

Konstancy].? Bednarzewska bawi we Lwowie. 
Nie wątpimy, iż dyrckcya naszego teatru skorzy­
sta z iago pobytu znakomitej artystki w  naszem 
m-eście i pozwoli jei ujrzeć nam po długiej rozłą­
ce w jed/nej z jei niezapomnianych kreacyi.

Wycieczka kriow skich  literatów i dzienniku*' 
rzy do Gdańska. Krakowski „Związek pracowni­
ków pióra" z mieyatywy ł pod .kierunkiem swe­
go wiceprezesa Jana Pietrzyckiego, urządza wy­
cieczkę krakowskich literatów i dziennikarzy do 
Gdańska. Uczestnicy wycieczki wygłoszą w Gdań 
sku i Toruniu cykl wykładów z dziedziny polskiej 
kultury, Eteratory, sztuk! Ud.

(s—i) Moniuszce poświęciło artykuł wstępny 
„Białoru&koje żyćcie".

(s—i) „Bazie" w lutym. Takfle niezwykłe zja­
wisko może oglądać każdy, kto zechce przefść 
-do lars/u Krzywczydkiego, gdzie puściły przed­
wcześnie cudne białe „bazie". A rnożs drzewa 
czują cld nas lepiej wczesną wiosnę?

(ret) Rzeki błotniste płynęły wczorajszego 
dnia na Łyczakowie, gdzie z górnych ulic k'lku 
toczył s ę  potok czarny na kształt lawy, unicmo- 
żk-wialtąc formalnie przebrnięcie rrzezeń. Cóż? 
kredy urząd czyszczenia miasta pozostaje głuchy 
na wszelkie nawoływania prasy o wywiezienie ; 
śrr egu z miasta, zanim go słońce przemieni na 
bioto, które niszczy tak drogie dłziś obuwie set­
kom tysiącom mieszkańców.

(x) Złośliwy koń. 'Wczoraj koło rogatki Ły­
czakowskiej, koń Szymona Jairwdtóego, z Krzyw- 
czyc, kopnął w głowę 6-le'tJrriego Zbigniewa Szu­
rną, syina bednarza. Chłopczynę w stanie nieprzy­
tomnym natychmiast po w ym lRu odwieziono do 
szpitala św. Zofii.

Lwowska Dyrekcya poŁklcb kole? państwo­
wych ogładza; Od 26 lutego b. r. podcj iruic się 
na  szlaku Bełżec—Lwów nich pociągów osobo­
wych 2212 (odj. ze Lwowa 8.10) a 27 lutego po­
ciąg osobowy 1213 (tPrzyiazd dlo Lwowa 16.20).

(—) Znikł bez śladu. Stanisław WergaA, za­
mieszkały przy ul. Czarnieckiego L 12, zawiado­
mił wczoraj ipolicyę, że syn jego 14-lefcni Kazi­
mierz wydalił się z dbmu prztó trzema dniami 
i dotychczas nie pow iódł. D otychczas .ve po*zu 
k iw a n i ojca za chłopcem okaz iły się bezjkłi..- 
czoe. OhłOpiac jest blondynem i był .'brany w 
czarną kurtką.

{—) Sześć kur, w artość  1000 kor. skradziono 
m1 won ej nocy z kurnika Helenie Leszczyńskiej, 
zamieszkałej przy ul. Piaskowej ł. 21. Poszkodo­
wana słyszała w  nocy niezwykły ruch na Pod­
wórzu, lecz bała się wyjść z mieszkania, bo w 
ulicy tej poUcyanta Wgdy prawie nioma.

(—) Raniony nożem. W restauracji przy ul. 
Gródeckiej powstała wczoraj bójka , ,ędzy grść- 
m l Podczas bójki został raniony nożem w twarz 
Emil Kiciński. Ranę opatrzyło n j Pogoow tc ra ­
tunkowe, do którego zwróć} <4ę o pomoc.

(—) Kieszonkowcy znowu hulają. Wczoraj w 
restauracji pa dworcu kolejowym skradziona 
Pawłowi Iwenfczowi, rolnikowi z Stenrbhcwic 
portfel z 1520 mańkami i 1800 kor. — Szymonowi 
Zettgoltoiwr w  tramwaju H. G. kolo oiworca „Pod­
zamcze" sScradriono z kieszeni marynarki portfel 
z 500 kor. i cdSkuwentamf. — Wczoraj aresztowa­
no kieszonkowca Karola Kiesełsteina za kradzież 
200 kor. na szkodę konidukltora tramwajowego nr. 
443. Kieszonkowiec skradzione pieniądze rzucił 
na ziemię 1 Począł uciekać. Przytrzymano go je­
dnak i oddano w ręce pofteyanta.

(—) Wisiorek ze złotówki cztero dukatowej, 
usiłował wczoraj sprzedać w bramie przy ul. Lei 
glonów I. 35 Julian Hrycyszyn, .mu;...

koron. O zamierzonej sprzedaży złotówki dowie­
dz *ała się policya i zdeponowała ją aż Go stwier­
dzeniu tkąd pochodzi

(—) Aresztowanie „bl tnifca". Za kupowanie 
kradzionych rzeczy aresztowano wczo-rai 24-le- 
t ni ego Salamona Justa. Jwst kupował towar od 
Bronisława Kaszuby, który obecnie cdsOaduie ka­
rę w w ięzien i przy ul. Batorego.

(—) Baczność przechodno. Wczoraj na prze­
chodzącego z narzeczoną Stanisława Otowskiego, 
paruczaulkia W. P. na ul. Legionów, z kamienicy 
1. 5, ?ipad9 kawał gzymsu, raniąc dotfk?lwi? poru­
cznika w twarz. Ramę przechodniowi opatrzyło 
Pbgotciwde ra t unikowe.
KOMUNIKATY.

Z muzyki. Dzfś 27-go koncert znakomitego 
pianisty Ign. Fricdimain-na, który po długtói przer­
wie gra we Lwowse. Jutro tj. w oobotę 28-go u- 
rządza „Koło muzyczne" w malej sali Gal. Tow. 
muz. wieczór przygotowawczy -do IX symfonii’ 
Bee'.tbovena. Odczyt wygłosi znany krytyk -i kont 
pozytor Edmund Walter. Hiustracyą muz. będzie 
wykopanie symron i na  fortepianie ną cztery ręce 
przez pp. EitćlTt Ahmanową i inż- M. Altenb :rga. 
Początek o ' godz. 7.30 wiec z. Członkowie mają 
wstęp wolny. W nadzielę zaś w  Południc wyko­
nanie symfonii IX w Tow. muz. — 2 m-arca, u- 
rządza Ajencya- Kpić. Tcrwc muz. n-ezorernie cie­
kawy koncert. BętlzMe to wieczór kameralny, w 
kitórym wezmą udział: Lalewlcz, Kochański i Darr- 
czcwskl.

Spadek 1 zwyżka kursu papierów wartościo­
wych stanowi główny weze! intryg? w dramacie: 
„Wesoły urw-biz". Wyświetlają tę sztukę z trwa- 
rzyszeniem pięknej muzyki nastrojowej kinotea­
try Marysieńka i Kopernik. Akcya- rozgryyioi się 
w środorwdakfu najwyższej arystókracyi włoskiei. 
Bohaterką dramatu iest córka krięcia, którą wy­
dają za boigatogo bankiera. Młode, urocze dziew­
czę przeobraża -się w poważnie myślącą kobietę 
i zfdtobywa się  w decydującej chwili życia na czyn 

; ni eztnTemw śmiały, aby uratować bozycyę towa­
rzyską męża ? ocalić go przed samobójstwem. 
Dramat obfituje w* nadzwyczaj interesiGące sceny 
wyreżyserowane wprost po mistrzowsku. Głów- 
ną rolę kreuje przedzi wnej urody artystka Pin a 
Menrchrlli, która występuj; tu w całej kollekcyt 
w^pamiałydh toalet. Dla jej gry  i  przeglądu stro­
jów tej mlibnowe dochody mającej artystki, w ar­
to zobaczyć „Wesołego urwiisza". Akcya rozgry­
wa się wśród finanisiery włoskiej, co daje1 reżyse- 
ryf sposobrrość do roztoczenia nadzwyczajnego 
przepychu. Zdjęcia robione są  w  pałaioadi. aiy?sto- 
k racy i Urządizen'« wnętrza i motywy przepięk­
nych parków stanW ią wypartialo tb , na. którem 
(srzoruwa się szereg niezmiennie interesir.iących pa 
stać: z bohatenką dramatu na czele. Sztuka ta 
wzrusza i bawi zarazem- Arcyci&kawe zdjęcra z 
fronto wiotkiego 'diopelrriają program.

NOWI LUDZIE — NOWY LAD. lV3̂ stafwiony 
wdelkim sumptom a talk wykwintny „Hotel Kfa- 
kowski" — własność Towarzystwu! wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych — przeszedł 
z dn'3m 16. lutego 1920 podi nowy zarząd trzech 
młodych i energicznych fachowych ludzi a  mia­
nowicie : Franciszka Orzechowskiego, Stanisławą 
Łukowskiego i Karola Ohrrdmanna- Pierwszy z 
nich były współwłaściciel kawiarni „Ave;iua" we 
Lwowie (od r. 1912 dc r. 1914), późmej restaura- 
cyi i hotelu Saskiego w Krakowie (od 1913—1916 
roku), wreszcie ostatnio współpracownik re- 
stauracyi hotelu Geor-gea znany jest dobrze nie- 
tylko naszej publlcznicści, ale i wszystkim tym. 
którzy n$efi tjrlko tmożność zetknięcia się z nim 
w podróży. Drugi Wa,rszawianfei, b. szef kuchni 
resiauracyi* hotelu Europejskiego i Angi Takiego w 
W arszawo, oraz restauracyi wr hotelu Sas.kim w 
Krakowie, ositatoto szef kuchni restauracyi hrcirehi 
Georzea j«at pierwszorzęidinym mis/trzem w sztuce 
kulmamej. Trzeci dał się poznać ze swej kilku- 
nstótolelinicj uczciwej dtriailainości w rw ,:  m  'mie­
ście w botetu GecTgea i Inspeflal. W szyscy trzej 
to wybitnie utalentowani pracownicy, dający gwa 
rancyę najlcprzego i solidnego ?ro.vad?infei hote­
lu Krakowskiego, oraz pierw-sz >r tędnej regiaura- 
cy< w tymże hotelu. Po dokładnym , itlrowb-oc 
f reikontsttrukicyń hotelu i zaprowadzeniu centralne­
go ogrzewania, które już dokładnie rutvkcy mvH  
w całym gmachu, nastąpi otwarcie przepłęKnjyob
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sal restauracyjnych tego hotelu w tiaiiiirlę dr-ia 
?9 iutego 1920. Hotel Krakowsfcl z tymże dniem
wysuwa sit.' na stanowisko ptzrwszorzjJiiie w  iu- 
szein mieście, — zrrakomta OTchi-a i .-odziWity 
«!oincert kapsli smyczkowej będą najlepszą dla 
puWeznośd naszej a+rakeya

O COD Z. 3* dej POPOŁUOMIUI
Z powoda dihigorrwaincłjjo programu (fiim 2660 m. 

ł u g . )  i  d l a  unikirrcia ś c i s k u  i  wycr.ekiwsnia, pierwssy 
ie ns *«r.sscyin-go dreraati' w 6 cr<jś iach pod tytalcaa: 
■UWEDZIONE CÓRKI", wyświstla ego obecnie * wijel> 
ciem powodzeniem w kinoteatrze F at morgan*", (plac 
«f; ry;cki rozpoczyna się pnn-.fraalnia •  $o4l. 3-C ej
:aj»»łudnia-

—O—
A oncert Ignacego  F rled m an o , pia»i?ty, o d b e tó e  

,'f. azisiej. Pozostał*. bilety w składzie fortepianów P r ło  
\ rckiego, a). Tańskiej 1. I. 20504

państwowych, mający prawe swojszczyzny w je* 
di.ej z gmin daumego zaboru austriackiego, wcho 
dztjeego obecnie w eWad Rzeczypospoi tej Po * 
s laj, którzy po zamachu stanu w lis opadzie 
1918 roku pozostali w służbie przy b. zarządzie 
k lei ukraińskich, a którzy dotychczas n'e wnie­
śli ustnej lub pisemnej prośby o dopuszczenie 
do służby przy P. K. P., mogą to uczynić jesz­
cze obecnie, najpóźniej jednak do dn.a 15. marca 
b. r. włącznie. 205*25

Podaii, wniesionych po upływie powyższego 
terminu, nie będzie »ię wcale rozpatrywać.

C h ó r O. T. M. zeprarra Dyrekeya deif (piątakt 
aa srodc. ■* 2-tą w południe. 20363
^*M B W «em ra*W B T b»W W W eik 'l* r k-1 M ń -

K O M U N I K A T Y ,
L w o w s k a  I z b a  rę h e d z M n łc ra  p o d e je  do w ia d o *  

Ir .o śc i ro z p js r .n '«  konkursu eelem nadania czterech je  n or 
-azowych a t y p e n d y ó w  po dwieieie koroi* * inndaeyi D; a 
L u b in a  Bojarskiego, byłego r a d c y  sądowego we Lwowie, 
d a term inatorów  rąkodaieiniciyeli, narodowości polskiej. 
°rcwcs rozdawnictwa przysług,je Magistratowi miasta 
twowa
k.
fc

Eliimy. h i> iormacyi udziela Sekret&ryat laby r»j- 
.-neielnictej we Lwawie do dnia 6-ge marca b. r. w gc- 
linaeb urzędowych. 20j77

Dnia 19. m -rea 1920 rozdano będą dwu warareia 
pa 500 koron z fu dacyi gminy miasta Lirowe utworzo­
nej kti uczczeniu jubileuszu Papieża Leone XRT go. Pr*- 
w# ubiegania cig nj-EYBługuje podupndłym majstrom rę­
kodzielniczym, n,.rodowości pols^iaj. w pierwszej linii 
»bywąte'oro m- Lwowa.

Podo i* ntcrly wne*c na ręce Lwowskiej Tzhy rę- 
k-.odsielnicmj najróżniej do 6. m croi h. r. O tem zawili- 
damie się Interesowanych.

Izba Sten. rękodzielniczych i ,rzens..»ławy;h 
we Lwowie

F. OHLY, m p.

N. U. 7~ A. w spraw ie grudniowych deputatów 
dla pr. eownlków państw owych. Na Kczrre pisem­
ne, telegraficzne i ta^onticane zapylana, w-maj- 
iniamy, że mąki dtepirta-torwej za grudzień 1919 nte 
możemy na razie wydęć z tego ponwn, TKrrffoważ 
według rela-cyi młyna ,,Józef Thoni i sył>*‘, gdzie 
zboże frzeanacztc-inc na te deputaty oddane zosta­
ło Ufo zmidetfia, cały zapas tego zboża w io śd  21 
wagonów, zabrał bez naszej wiedzy Łwwsfci 
nrfełęki Zakład aprówTzaęyjny.

O trn ”TtafJśmy wwawidtefo późrf'4 ze strony 
tego Zakładu ęurtyrzeezeotb zwrotu, dotychczas 
jedlnek o d d a n o  nawn w sz y s tk ie g o  1 w a g o n  t. i. 
11.218 ksg mąhi, któfe wydAWmy Ogłaszającym sit 
rfełegacyom ze Ztocrp-wa, Stan^tawowa. Pccrc- 
pćźyma L Horcdtenki, — W miarę dah iysh  zwro­
tów", będziemy natychmiast zawiadamiali poszcze­
gólne stacyę odbiorcze } wzywali h  o przybycie 
po odbiór.

Tek^stytia, skórę, cukier ? kaszę jęczmienna 
Wj1daje się- 20583

D y re fe y a  N. U. Z. A. Rybicki,

Dyrekeya k :lei państwowych w Stanisła­
wowie ogłasza jrp ci >~ra ownicy b. au^tr. kolei

PRZEMYTNIK CZY URZĘDNIK BANKOWY.
Warszawa* 36. lutego.

(Telzf.) (tr) Straż kolejowa aresztowała na 
, dworcu wiedeńskim peumęgo podróżnego a fctó- 
jrego w walizce znaleziono półtora tniJiorsa marek, 
i Aresztowany podał, ie  przjdtyy-a zu I.5\t»wa 
! gdzie pieniądze owe powierzył bank knajowy 
celem złożenia ich we 8ła w arszaw skiej Banka 
Itrajówcio. W te) aprawde zarządżotio ŚJedhtwtj.

,,l iuż w naibliższym czasie zapewocą apara­
tu tego rodzaju - — dodaje rezony — poHtyry. 
bankierzy i w ogólności

ladzie prowadzący Jakłekolwleh Interesy bę­
dą w możność? w kaiduj porze dnia I nocy po. 

rozuwucwaó się na obydwa półkolach ziemskie}
.Wkrótce już ta nędzna, stukająca maszyna od 

której zależna są wszystkie redałecye pi sir. ev;- 
dzieanych,' ustąpi miejsca tętnu -potężnemu w y-:Ą 
laikowi — z:u;xnr«>cą którego

można wysyłać l przyjmować wiadomości ró­
wnocześnie z dowolnej liczby stacyl

W ten sposób dzfermiki oszczędzą sobie zna 
cmych wydatków i dużo czasu, skoro nie będu 
zmuszone wysyłać leażde;' depeszj' z osohna lic 2 
będą jc wysyłały równocześnie.

W niedługim czasie wyatalazek dojdzie do ta. 
kiego udoskonalenia, że w połączeniu z anaratem 
autonrartjTczsiyjii. a skitcfotwonym we wszystkie 
cztery stromy ówdata.

wszelkip wiadomości podawane hąoą wyraź­
nym głosem,

zatpeJuic bez pomcicy dzlsiejszeso aparat U Mor- 
sc^j.

Przez itosłiilacyc telegrąlu iskrowtro na ca­
łym świecłc cywily/awarryrn, we wszystkich szko- 
lach, ttóworsytełsch, księgarniach *j bibiiotekaci', 
c-góJne zsinteresorwame się ^"S-zelkiemi sprawami 
żyw? obobodzące-ni całą hTdzlcóść wzrośnie i w y ­
da jak najlepsze rezultaty*'.

Straszliw a śm ierć w  windzie?
W in d a  o b c i n a  g ł o w ę  p a s a ż e r o w i !

Warszawa, 26. M ego. 'winda me zjeżdżała Krause wychylił głowę prz*z| 
rrelef.) («?) Zdarzył stę tu nr-.^ępający nie- -o&fmc. ażeby Alę przekonać jak! jest powód nie-i 

szczęśliwe wypadek: Zsmieszkdly prry  uł. 5?u-:fncfecyonow^hls windy. W t;j chwili-.WskuiKk po-{ 
iewsfciej Nr. 5 na 6 piętrze słuchacz i*niwen>yl«-^pł^edniego pwyciśnlęda dzwcnika wfetda poczęła! 
W Js-i Krause, pragnąc zjechać wiindą na dół dó.-''jzjeżdżać i równooieśnie Pfftwie zupcl-nle odcięła| 
fśkugł się ttowonka clekiuycznego, -a ponieważ: głowę Krausemu.

Nawet „Słowo Polskie" mieć będzie własne aepasze:
Wkrótce ksżdy z JatwoScitj poregum^a »ię % całym światem !

S e n sa cy jn e  re w e la c y e  s lg n o ra  Gugtielmn a a rc o n i  e eudew nym  w y n a la z k u !
stcpi: tedmicznogo, ■wj-nałaacy aęn«-'kańccy &>- 
łnrólJfi ^eż pua-twjjźiwic 

pratkfyczny aparat tfn przemm renri Indzklesc 
głosu xaj otnooą fal ełóktrycznych.

Dziś tóe moścany koncentrować citergn tak, 
aby dpsnła do zpączuych odięgłttśol; iccz wiodza 
lud-zlca. Jest już na drodze ditóśda do wyByłasafc 
bez pomocy druht energii elckrtnczticj po nsjdłuż- 
szci lin i prostej.

Kernhatem tego będzie mniejszy wydatek o- 
tiorgri di:: kró»żyxl» odległości - a tem sairwut 
mniejszy kos/ił komuw&acyk

Skoro tylko •.■y-rtvy''!o(ró zest-amie od|tóWi«d-nla 
kórftroia całeso r irdiiu falówiogo, 

będzlzaiy mogli prgy pomocy potężnych ma- 
ohlo zaopatrzyć cały świat w fale cnen# e!^. 
ktryewsej, któi oni posługiwać yię będ/le mo­
żna btz drutu przez proste podśuląde guzika". 

Zwrą-firdąc nastdpnić do temaitu telegram 
bez drutu rigror Alarcon-i wspomina o waiiaer.i u- 
lópszóniu spow^dowcnerfi wojną, Zapom o^ ęa- 
d o we ego radfoteicgrłficztBego aparatu, ir.ę więk­
szego od zratmotoiiu — ł 'bas trstre; kont uni kać y i z 
almosjerą, M-srccuń odbiera u siebie w pokoju 
pr»ez cśsfly dzjeń każdzi wUfdonrbść wysyfaro pra­
sie euror-ełskiej.

Rzym, w lutym.
Siarnor Onghtimo jVteroom, słynny uczony, 

w j nal-arca teiełTafu bea 'tłr-utu ogłctslł w dzjemń- 
Ifl fiorencithTt: .JłiKóm tjiorawłe" serfykul <s wfeżnci 
rćwolscyi, jaka wkrćrtce nastąp? w kOsnuwSiaćyl 
bczdrttt<rskrcj. O telefonie bez dnrtn pisze ou:

„Jeszcze w ciągu biożącego roku 
kotnunłkacya głosowa bez drutu zastąpi obe­

cny niewygodny system ttlefr>nlc/my.
Przj^ csió to oaromreg korzyćć ekononsiczną 

ąsr-czpdzi bowiem kosztów aparatów i irtrzymy. 
waria Unii telefonicznych, a nadto wykluczone bę­
dą tak czyste obecnie przerwy skutkiem róepógódy 
łub eweatuatoego odcięcia całego regionu od połń- 
creo a centraloego, z powodu zawiei śnieżnych.

Jest -to zjawiskiem d-ziwnem, że pod*"* s Sdy 
najpost^powjsze napody Europy zaćbc-. * J nie 
zdołały jeszcze wprowadzić u siebie telefcrru fcez 
dnrtu,

Chińczycy, ouród ta^ wdz ej zacofany używa 
t«l«ifonu bez drutu w codzfetmol komunfkacyl 

między miastami,
a obszarami wiejskimi, które nie są pdączone 
naszym sysleenem telełoólcztiym.

Ameryka jest pTzoękwniczką w dziedzinie po-

forsa s le ld f  lwowski*!-
Lirów, 26 lateg*. 

W ł l u t *  K o r o o a w *
I. A l ł j t  bankowe r» -«tWe k en it « I n a m e  kit

#̂ 3y-E
wocBinaiua tr o  tn iw  i  dywhłraóaL

_  ołtufj ńąśeją
9»n'. **?bJo rfl* nHmctwt. litaJJ* mtinewrata .

400—M « W — - * ~
RErh hw«ś*er»jr weJIc. 490—?9 758*— —*—

fefę-st. im n-h-j -fOe—f i  435*— —*—
Be: !.• p-iM-siirhn^ l:r;c'y*.«wy 290—19 305'— —•—
Psitk przwajMiowr 400—29 020’— '■—■*•-
Bank wo»Af brtsóytwT r ' K'-*y!*k* 490-fiś  35S*- —* -

IL Akeye Towar*, handlowych i praamystowyck. 
T*w. nfca. l>r«v.T8TÓB» lw ow »'6dh SÓO—60 1099'—  —  
Tow- ake. Ch*<i«rii'3t' K: edukowane 
Tłr*. *Łs, faW. kart 200—6 
Ta u- ako. Gefrt* 399—9 
T omt. «ke. Górka . W0—14 
Polaka naftę M. 500

Tł-n--, -E.nfiiowo 20Ó*—
To w, oke.-'- Prsowarak i 300—90 
T«t*-. #br, -iKakaiawa 390—13 
Zakiaiły elektr- .Sierma* 290—9
Taw. akr. V * n j 200—0 
Tarł,-, ake. Ztahntiawaki 200—10 
l.wwMŚd afct. Z*kM  ta»t»w- 499—14

Usty ;tast*w« s na sto kar. (het kaaawa Wdą*}
Bank polaki dla handlu i p n » » . 4i pfU wre. 100*— 10!*—
bank 6ip. yal. 4 i pei pr*. ‘09-— (04*—
Baak hip, srał. 4 pr«v 10b— 162 —
ft tnk hlp. w « d .  4 |  pól prc. 1*3*— 104 —
10*nk kra}- y-al. 4 i pól nm, 194’— 1<*5*—
f.'ank kraj. Wttł. .4 prę. 191*— 16f*—
. łrrrd  ja ’. Jima. 4 ! pSI Jrą. 10(5*— 197.—
T.-w. I ptó f t! .  rta* . 4 peą, 10T -- 10?,—
eo:6i lsn4, •ław. 4 1 yW jara. 192—* 193-—

bfcllg? «c t i t .k e n ,  (hi* łśy e * e  lltó-1
r luitM* Baalu Iraj. 4 i pa? jtn.
Kar.-ana. Baaku kray 4 wr.i.
K<4ain latał. Baakra kraj, 4 ara.
F«ż7pti1»  kr*i gsKa. a r. 1I&S, 4 ar*. 
Feśft*ka kraj. aralie. ?. r. 1934, 4 ptfc 
Fviycrh-B kraj. jaił*. b r. iSilS, 4 pr*-. 
Pań. kraj. palia, t  r. 1509 4 pre. (aałralinó 
Faś. kr*;. * r- 191.3 4 i a £  aa*,
(■**. kraj, * r. 1514 i  i pól wre.
P«f, as. U » w ł  str. 1WP, lOOOi 1911 4,ppS,

Welnty.
h <)'.»;« <ja»*hio (pe t00>

, 0 (pa 590}r
* «. * . Wekcą

ptsbl* Drnwwln* tp e  100(ft 
, daneckis (o& 238*

} arh&wańcf. fpń llif* )
Ciraysrife ()w> MO t wjimzp*
Ifó  franków frsac- 
1Ó(i franków easwaje.
'  funt sitterliw łów  
1 doltr Ktaeryk- 
1 iteiar ŹKił*i.
17* piwk aiaw 
10'.- )«i roiatttii.hfn 
Lłrv wk?»ht*

10359 194*59 
97*30 * 8 St- 
97-30 9 0 :»  
* 9 ' -  1 0 0 --  
99*30 190*Ó« 
99*a« 100.1* 
99*— 100*- 

100— ł*! 
190*- 1C-V- 
95-59 94 5*

2S0-- 330"-* 
235*— 2 3 5 -  
210*- 320 

09*~ 7.5*- 
53'— 95,—

!4$-1Ś J  
55Ó7--3 . . 
606-— 700 -

IS ż  r:r
2;-5*- 375 -  
7.1«— 398*— 

11 (W-- —
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Wypłata dewiz Londyn 
,  Paryż 

„ ,  Zurych
» Pragę 

„ a Wiedeń
.  _ Berlin

Dewizy.
650— 750

1450—1450 
< .5 0 -3709  
230— 250 

r5— 85 
2 5 0 -  270

Rata bankowa.
Stępa eakontowe P. K. P. (Pło.

S ie ła d  w ied eń sk a .
Wiedeń 26 lutego.

(PAT.) Giełda z 26 lutego. Renta ma- 
owa 95'—, Austr. renta koronowa 89'—, Austr. 
•enta lutowa 98'—, Węgierska rei.ta|koronowa 
118'—, Losy tureckie 2298 '—, Priorytety kolei 
ołudniowej 1068'—, Anglobank 989'— Bankve- 

rein 946'—, Bodenkreditanstalt 2795*—, Kre* 
litanstalt 1115'—, Bank depozytowy 1100, Lan-

d o rb a n k  1100*—, Mercur 995’—, Unłonbank 
945'—, Bank obrotowy 810'—, Żiynostenska 
Banka 1730'—, Kolej północna 130o0'~ , Kolej 
południowa 638'—, Austryackie koleje pań- 
ctwowe 4245'—, Kolej Lwów-Czerniowce 2290'—, 
Węgierskie koleje państwowe — '—, Alpiny 
4130'— , Berg> und Huetten 12.450, Krupp 
1730"— , Poldihuette 3200'—, Prager - Eisen
3850 '— i Rima 3425'—, Skoda 2980’—, Ziele­
niewski — '—, Apollo 4400'—, Fanto 13000'—, 
Galicyjskie Karpaty 10300*—, Galicia 13400'—, 
Schodnica 13800*—.

WIEDEŃSKIE KURSA W WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń. 26. lutego.

(PAT.) Kursa w wolnyw cbrode z 25 b. m. 
Zagrzeb 2.10 (218). Budapeszt: bawkwoty a 10.000 
korott 100—110. Budapeszt: baniktioty a 1.000 bor.

102—: 12. Kraków 126—136. Praga 298—312. Cze- 
sikte bamknoty a 5.000 kot* 300—320. Czeskdt 
bakuoty 'mniejsze 300—320. Juigostowiańsikie 15C 
do 180.

DEWIZY ZAGRANICZNE.
Zurych, 26. ,1nvtego.

('PAT.) Kursa dtewif z 25 fom. Berlin 6.40 
(6.40). Praga 6.50 (6.50). Nowy Jork 623 (621). 
Paryiż 44.10 (43.80). Bruksela 46.5 (45.—). SztJk- 
łroim 116.5 <115.—). M raryt 107.25 (107.—). .Austr 
irPiy koronowe 2.5 (2.5). Wfedleń 2.35 (2.40), Ho- 
landya 229.5 (230.5). Londlyti 21.07 (20.92). M> 
dydan 33.5 (36.5). Kopenhaga 93.— (93.5). Ghvy- 
sdyoiwa 107.— (107.—). Buenos Aires 275.— (272) .

Wiedeń, 26. Lutego.
(PAT.) ‘Kursa austr. Centrali dewiz z 25 birt 

nie uległy zarfanie.

Tabele rozliczeń k n  m miki 1 H M * T«n. megeha m u « m  i i.
Wy jnśnienia 1 porady 

|  w  sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi­
nistracyi, ul. Sokoła 4. '  O GŁO SZEN IA [ Oddział fila ogłoszeń 

^  otwarty przez cały dzień do godziny 7 wieczorem B 
bez przerwy.

B |  s s o c ^ i T a  ^ ZELÓWKO “W
KINO NOWOŚCI liliNfR S
wyświetla arcydzieło kinoteatr, w 5 czę­

ściach od środy 25 lutego

r.ETTA
ezyli

Z E 3 M S T A
w głównej roli P O L A  NSGIRl.

Meble do jadalni i sypialni do najecie. W.iadomosć j  a4-, 
wokata Dra Blasse, Brajerowska 3. 20J!k

Kapelusz* słomiane, jedw ahn :, aksamitne^ przerabia 
modnie i tanio, M. Topolnicką Kopernika 1, nad ap -
ka Mi ko! a sc h-.. 1978*

KBESiJSIS I!?. m m ih  »f. H a U c ^ n ! '

20450

N A W A  I W Y C H O W A M
K urs kroju i szycia, ranny i popołudniowy, jakoteż kurs 

deleoracywnych rot ót ręcznych w Szkole zawodowej, 
Piekaiska 9. Wpisy codzieaie ed l i —1. 205Q5

Dom murowany
o nowoezean -io urządzeniu, z ogrodem i parcelą budo­
wlaną w ZALESZCZYKACH, w rynku, zaraz do sprzc* 
daaia. Cena Mar. 150.000. — W iaaemeść: Dr. Tomasz 

Turczyn, Przemyśl, Polska Kosa. 20582

f m  v l R i h  sr«S»r», brylanty, ztatn  za p irk l
mtwŁ płacę najwyższą cenę. 20493
S. ALTH&LZ, zegarmistrz, PAS SŹ lIAUSMANA L. 5.

* 6 ir.D Y iI>SAC£ ]
P o m o c n iK  h a n d l o w y

lat 27, Polak, z działu korzennego i delikatesów, | « > r  
icujc posady. Łaskawe zgłuszenia pod: .Pomocnik 27", 

posto resŁ Brzeżany. 20579

Biuro Niemecynowskiej, Lwów, piać Akademicki 1. 3 — 
p ;eca doborowe nauczycielki, profesorów, bony Polki, 
cudzoziemki, zarządczynie, klucznice, panny służące, 
pierwi zorzędnych rządców, leśmcryeh, ekonomów, o- 
—rojników, kowala-maszynistr, gnmiennych, gajowyc h 
kucharki, kucharzy, pokojowe, nianie itp. 20523

!! WIOSNA 1920 II
Z 4K IE T Y  I BLUZKI zawijane jedwab., sui lenki markiz, 
i bluzki długie crepdechinowe, modele francuskie. Bluzki 
ni rkizetowe długie i kimonowe, snortowe. onalowe. Su­
kienki dzieeinae jedwabne i etrminr.we. Szlafroki wełnią- 

  ne, fularowe i markizetowe polaka
gM T H u r t o w n i e  i  d e t a j l i c z n i e

MAGAZYN MAHHERA
u l .  S y K s t u s K a ,  X .  £ 2 .  20472

KUPNC, SPRZEDAŻ,

S anki na parę koni do sprzedania, 
pada 47, u dozorcy.

Wiadomość: Listo-
20506

Kompletne nrządzenie dla pokojs panieńskiego » •  
pełilij nowe, biało lakierowane, bardzo piękne i dy­
styngow ane— do sprzedania przy ni. Łyczaków ik oj 20,

514drzwi 4, między l l —12,

P jte fo n  bez t  by z płytami kupię. Zgłoszenia w AJmi-
nistracyi „Gazety Wieczornej* pod „Z". 2 535

Kppię domek 
G. K.

lub wilijkę ze stajenką. Zgłoszenia Dod: 
do Administracji „Wieczornej. Pośrednictwo wy­

kluczone. 20537

R U P I Ę
kilkaset wagonów jakiegokolwiek drzewa •patowego 
nav et świeżego wyrębu. — Zgłoszenia z waran1 ami 
loco wsgos albo 'as pod „Świeże drzewa" B aro 

ogroszeń Buchstaba, Legionów 21. 20509

c MIESZKANIA, L3&CAL1, S X L 3 P f 1

SPECYAL1STA CHÓROR SKÓRNYCH 1 WENERYCZ
Dr. A. SCH WARZ

aeknndar»u -  szpi >a powszachn. ęi zaprowadził d ę  na
n.. Siowaokiero 4 (nicr-ec!-v ,4. ooczty). 23396

HBL. BA! m H
Jen. Reirez. ptugdw mofor. „STOCK*

LWÓW, UL. JANO\m SXA L. łr.
poleca: P łu gi n o to r . „ S to ck “, specyalne  
o leje  m otor, i sm  ry T ovotte św ietnej 
marki G nRGO yLE, beczki ie la zn e  i ar- 
tyJt'>Jjr tech n iczn e . 20028

Akuszerka z Warszawy
przyjmuje zamówienie, n-Iziela porad pod dyskrecyą ul 

Asnyka 9, drzwi 2, A. L atk o  TSka 20293

.*0 kój umeblowany do wynajęcia od 1. marca. Tarnow­
skiego 19, drzwi 5. 20587 f ł

Gramolony 1 płyty
p o łe  ea

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW .3 , w ?

impregnowane, trwale, jak skórzane, po tanich :eViach — 
odsprzedającym znaczny opust — sprzedsje SCHAP.RA, 

ul. Korniaktów, boczna Krakowskiej. 20299

KONKURS
Na psdctawie rozparłqdzeni a M. S. Wojsk. 

L. D. G. 1835/21 G. 7, rozpisuje inteafan­
fara D. G. G. Lwów konkurs

Zaznacza się, że obuwie może być za­
kopywane tylko w obrębie D. 0 . G. Lwów.

Oferty mają być wnoszone do Int. D, 0 . G. 
Lwów.

Bliższych informacyi można zasięgnąć 
codziennie w referacie ekwipunkowym Int. 
0. 0  G. w  czasie od 13 do 14 godz. 20595

20S9JA  O W O K A T

Dr. L i O N  B R A N D L E R
otworzył kancelaryę we Lwowie, ul. Św. Anny 6.

KOLPORTERÓW
do ru n o u e n ia  gszeł poszukuje sid 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi „ Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

d a j e  p i e n i ą d z
W Y D A N Y  N A  R f t K L E A M ^

i  tu M m  i Prae.
H kdW b «Spólkł "lrcyjnej w y d sm icer ,
DnUen >4.1 d n tesU et J>tanr <  8< fe*  A

Redaktor
|  ( A k T

Dr. ROGER BA TT t CL JUL 
lE R B f gnw A D aą^


